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KRAKóW. 11. MARCA 1825. WE WTOREK NR: 70, 


WSPOMNIENIA OJCZYSTE. — 
Roku 1646, śmierć w Brodach Sta- 


nisława Koniecpolskiego, Hetmana 
JT. Koronnego. 


NOWOSCI ZAGRANICZNE. 


Ostatnie gazety zagraniczne, obok powtarzania w 
rozmaitym sposobie rzeczy wiadomych, nic ważnegoł 
ciekawego niezawierają, oto są jeszcze niektóre szczegóły: 

FRANCYA (Odgranic 26 Lutego.) Ze wszech stron 
nadchodzą listy, osobliwie kupieckie: że wojna | omie= 
dzy IFrancyą i Hiszpanją niezawodnie nastąpi. Wojska 
różnemi gościńcami dążą ku Pireneom. = 

Hiszpania, Potwierdza się wiadomość, że poseł 
pruski Pólkownik Schóepeler doznał obelży wego o- 
bcjścia z sobą na granicach hiszpańskich od Konstyta= 
cyonistów, w sposobie obrażającym prawa narodów. 
W pewnćm miasteczku na przeprzągu koni, zagrożony 
był niebezpieczeństwem utraty Życia. — 


RowAITOŚCI. Prałat Wileński X. Sta: Zantyr 
Proboszcz Słucki, podał do wiadomości publicznej 
przyklady dobroczynne, okazane przez Izraelilow mie- 
szkających w okoliey Słucka w Litwie. Oto jest wyją- 
tek: 1) Bogaty kupiec słucki Jewna Abrachmowićz J- 
serle, na każdy szabat zastawia otwarty stół dla 40 z 
Borą ubogich, Zona zaś jego, każdego czwartku wy- 


wozi do miasta kilkadziesiąt bochenków chleba i me~ 
mało różnego jadła dla głodnych kalek i chorych, 
nadto, czyną znaczne pomoc dla zubożałych familji. 
2) Zmarły niedawno Morsza Morduchowicz Ksterkin, 
zapisał testamentem dla rozdzielenia czasu swego po- 
grzebu dla biednych tan wymienionych, 500 czerwo- 
nych złotych, isporą sunmę na wiekuisty fnndusz da 
ubogich. 5) Dzierżawca dochodów miejskich Zelman 
Hlirszowicz Połaczkow, godząc się o dopelnioną sobie 
osobista krzywdę od jednego obywatela, chciał ją mieć 
tym tvlko nagrodzoną sposobem, iż krzywdziciel mu- 
siał dać ofiarę na szpital. — 4) Ubogi żydek ZLeyzer 
Mlkowiez, rozdziela między niedołeżne i niemocne, przed 
każdą sobotą chleb w niemałej ilości, imieniem jednej 
niewiasty, od której przysiegą jest obowiązany, aby 
jej nazwiska niewydawał. 5) Podobnicź Beniamin Mo- 
wszowicz który zwykł mawiać kazania w szkołe, sam 
niewie od jakiej osoby często otrzymuje jałmużnę, w 
pieniądzach i różnej Żywności. 6] Jnny żyd w kar- 
czmie okolo Kopyla mieszkający, przyznał mi się, ił 
w czasie, kiedy do ostatniego, po wojuie 1812, r. był 
przyszedi ubóstwa, od podróżnego Żyda zupełnie 
sobie nieznajomego, żądającego tylko, aby do pięciu 
lat zachował sekret, otrzymał 5o rubli srebrem, z o- 
bawiązkiem rozdania po 8 leciech tych pieniędzy na 
podobnież podupadłych. 7] Pewna żydówka uwikła- 
na w proces, gdy już niemiała czćm opłacać prawnych 
wydatków: niespodzianie od wileńskiego Żyda przysła- 
no dla niej pocztą pod moim adresem sto rubłową as- 
syg: którą, biorąc odemnie chciała mieć swoje i do- 
brodzieja swego imie do niejakiego czasu tajemnem. etc. 

W /lanekberg był Doktór który osobliwszym sposo- 
bem leczył podagry, romatyzmy, łamania w kościach 
etc:- Kazał chorych przywiązywać do deski i wsuwać 
w piec napalony, gdziesię chleb piecze. Kilku pacycn- 
tów natychmiast wyzioneło ducha. Policya szczęściem 
wcześnie dowiedziała się otym lekarzu. Pokazało się że 
był warjat, któremu jednak wierzono. 


ZMIANY PowiETRZA. Dziś stopni ciepła 2. == 
Wiatr północno wschodni. - Pochmurno.- Barometr 
© mierze SLOL, == 


